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R rąd  gubernialny htewsko-Wileósfci udzielił 
Retłakcyi dl* ogłoszenia :

Ukaz Jego Cesarskiey Mości Sattiówładcy 
W szech Roasyy, z Rządzącego Senatu do Rządu 
guberhialnego litewsko wileńskiego. ' Wedle U ka­
zu Jego Gesarskiey Mości Rządzący Senat wysłu­
chawszy: l )  Przedstawienia J W . Ministra spraW 
dufchownyóh i rtatodowego oświecenia, Xięoia A le­
jc Tn dr a M.kołaiewićza Gatićyna) w którym wyra­
ża, iź kommissya wileńska funduszów edukacyy- 
hycb, w  przedstawieniu do tegoż J W . Ministra 
pr śi, ażeby na mocy Ukazu Rządzącego Senatu, 
pod dn em 20 atigusta i 8 i 3 roku i koustytuoyi 
I7 7 0  roku, n-e tylko sądom głównym, ale i Wszy­
stkim Rządom guberh;alhym w guberniach od 
Polski przyłączonych , ponowione b ,łó zalecenie, 
izby stosownie do wspomniottego Ukazu Rządzą­
cego Senatu, majątki pojeżuickie pod żadnym po­
zorem za prywatne dług , jako hiepodiegająCe od­
powiedzi za niej thymowane nie były* i zostały na- 
ża-Aśże W- lbemi od wsżystkićh konkursów; Rząd 
zaś gubernialny grodzieński prżećiwko temu pra. 
wU podd * je pod konkurs majątki pójczuickie Gńoy- 
Cice 1 H  Гпіса* We władaniu Hrabiego jundziłły  
będące* na mocy decyzyi sądu głównego grodzień­
skiego, konkursowy sąd na wszystkie jego mają­
tk i naznaczającego) a gdy o niepodleganiu tych 
majątków odpowiedni za prywatne długi* nastały 
imienny Nay wyższy Ukaż darty Rządzącemu Se* 
natowi pod dniem 21 grudnia 1807 roku, równie 
i zalecenie Senatu do wszystkich głównych sądów 
i  rządów gubernialnycb, przyłączonych od Polski 
guberniy, za przedstawieniem byłego Ministra naro­
dowego oświecenia pod dniem 20 Augusta i 8 j 3  
roku; przeto tta tey osnowie tenże J W . Minister 
prosi Rządzącego Senatu* nanowo zalecić nietyb  
ko sądom głównym przyłączonych od Polski gu- 
bernii, ale też i Rządom gubernialnym, izby zgo­
dno z poprzedzającym Ukazem Rządzącego Sena­
tu  pod dniem 20 augusta 181З roku, pojezuickie 
majątki pod żadnym pozorem za prywatne dłu­
gi zaymowaoe nie były, i zostały nazawśze wól- 
tiemi od wszystkich konkursów; i 2re) Uczynio- 
ney w Senacie sprawki Rozkazali'. Zgodno ź przed­
stawieniem JW . Ministra spraw duchownych i 
naród iwego oświecenia, Xięcia Akxaudrs Msko- 
łajewicza G alicyna, ponowić zalecenie do wszy­
stkich sądów głównych i rządów gubernialnycb, 
przełączonych od Polski guberniy, iżby na mocy 
popr*edmczegoUkaztiRządzącego Senatu pod dniem 
20 augusta 1813 roku, po-jezitickie majątki pod 
żadnym pozorem za długi prywatne zaymowanc

hie by ły , i  zostawały na zawsze Wolnemi od wszy­
stkich konkursów; Rządowi zaś gUbernialnemu gro* 
dzi ńskiemu osobno zalecić, izby względem fu m  
duszo wych po-jezuickich majątkoW Gnoynic i  Hor.*, 
niey, pod konkurs za długi Hrabiego Jundziłły od* 
danych, postąpił na mocy pópriednićzego Ukazi* 
Rządzącego Senatu pod dniem 20 augusta 1815 
roku i  uczynionego teraz względem wykonania поч 
wego zalecenia; o tem posłać ukazy, uwiada­
miając również przez ukaz J W . {.M inistra 
spraw duchownych i  narodowego oświece­
nia Xięcia Alekandra MikołkjeWicza G a lic yn a , 
a do departamentu mimstet-yUm sprawiedliwości 
kommunikować kopiją tegó postanowienia. Dnia 
3ó jtiłiu  1820 roku. Na oryginale podpisali: PeJ* 
hiąoy obowiązek ober sekreter 1* nadworny sowie* 
tm k Mskołay Popowa*. W  obowiązku sekretarza 
ty tu la rny  sowietnik Jakub Lapuncw-— Pow yfczyk 
Takub PopoW’.

Żgodno z autentykiem : Sekretarz N o w i c k i *

Z  3go Departamentu Igo Oddziału* 

Rząd gubernialny litewsko - wileński przesłał 
Red«#kcyi dla ogłoszenia i

Na o ry g in a ł napisano: Ueśarz Jegomość na 
wprowadzenie tych prawideł w exekucyą zezwa­
la. St. Petersburg dnia 21 jun ii 1820 roku. 

P raw id ła  względem utrzym an ia  przejezdnych  
u lic  po m iastach i  wsiach.

§ 1 Przejezdne ulice po miastach i  wsiach,• 
znaydujących się na wielkich drogach, od główne­
go zarządu dróg kommunikacyi zależących, dzie*. 
lą się na dwie części 1

1) Ulice już zrobione, 1
2) Ulice będące pozostałe- w  stanie pier­

wiastkowym.
§ 2. Za Ulicę mieć, część drogi, w  miastach 

od wjazdów, a po wsiach od tego punktu, od któ­
rego zaczynają się wieyskic zabudowania {(jakie- 
bykolw iek b y ły ) , albo ogrody.

§ 3 . U lice utrzymują się ptzeż Zwierzchność 
głównego zarządu dróg kommunikacyi, ona na­
prawia wsźelkie zepsucia W mostach zdarzone i  00- 
rok je remontuje.

§ 4 .  Za czystość zaś odpowiadają obywatele; 
dla tegó zwierzchność mieyska lub wieyska w y­
dzieli każdemu gospodarzowi dworu lub domu, 
albo budynku i ogrodu taką część, jaka przeciw 
niego żnaydtije się; w dłuż tyle, ile dwór lub bu­
dynek albo ogrod wdłuź ulicy zaymuje, a wszerz 
do połowy u licy, postrzegając iżby gospodarze: 

a) W ym ia ta li wydział swóy, prócz simy, 
kaźdey środy i  soboty, ale tak, żeby się zo­
stawało zaWstc dosyć nasypu, a jeśli zbie*
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rze się wiele nieczystości, tedy by i częśoiey 
wymiatali.

b) Między domami a kanałem nasypywali co 
miesiąc po jednym razu piaskiem.

c) Wiosną, po stopnieniu śniegu, zmiatali i 
zwozili gnóy i bioto.

d) Bokowe i spadowe kanały około wsh w o- 
kresie swym, nicsem zgoła nie zabrudzali г nie 
zawSali; przeciwnie często wyczyszczali, żeby 
się nigdy v£»ds niezastała.

NB. Kan^y te są zrobione osobliwie dla osu­
szenia samych wsi, a zatem za sprawiedliwą u- 

utrzymanie ich włożyć na obywateli, tem 
-,rdziey, że w przeciwnym rasie skarb przymu­

szony będzie, możno powiedzieć, co rok, kopać
je prawie na nowo.

e) Żeby odkosy kanałów nie ruynowały się*
okładać je darniną i mieć przez kanały pojro-
bione do dómow mostki.

f) Zatrzymujących się około nich dla nocle­
gu i paszenia koni, zaprowadzali z wozami i 
końmi na swoje podworza, a niestawial? na u- 
licaoh dla unjkniema nieczystości i ciasnoty.

g) Zimą wyrównywać uchaby i zatoczyny, 
starając kię ażeby przejazd przez nie był w y­
godny, dla tego pô  zawiejach rozmiatać smeg, 
a znaydujące się gnoje zbierać do jednego miey-
sca i wy wozić co tydzień. $

§ 5. Część ulicy, przeciw którey żadnego me 
ma budynku, i mieysce zostać puste do nikogo 
w  szczególności nienależące, powinna bydz u trzy­
mywana w czystości przez całe zgromadzenie
mieyskie lub wieyskie.

§ 6. Oprócz tego do żadney roboty obywate­
le dla ulepszenia swoich przejezdnych ulic, przy­
muszany iii' bydź nie mogą- _ ,

§ 7. Około ścisłego w y k o n a n i a  tych prawideł, 
postrzegaią mieyscowa z w i e r z c h n o ś ć  i  dozorcą
dystanoyyny drog. . . , ł  •

§ 8. W  kaźdem zdarzeniu wies lub miasto
wybiera jednego z obywateli, któryby miał szcze­
gólny dozor n a d  przejezdną ulicą, 1 o takowym
wyborze uWr d o m i ć  zwierzchność ziemską ii do­
zorcę dystancyynego, iżby w iedzieli: przez kogo 
należy czynić wszelkie rozporządzenia co do prze­
jezdnych ulic, i na kim postukiwać za meregular- 
ność? Po wsiach może bydź wybrany dla dozo­
ru włościanin, mający i inne obowiązki wieyskie.

§ g. Ulice dotąd jeszcze niezrobi ne jak szos- 
se, dopóki są wymoszczone dylami, albo żerdzia­
mi, maja utrzymywać obywatele do ich zrobie­
nia, w takim porządku, w jakim są teraz, przy- 
tem żąda się, ażeby oni poprawili zeosute dyle 
albo żerdzie, i  nieczystość sprzątali, jeśli zaś są 
rówki, i te przeczyszczać, lecz До zupełnego prze­
rabiania nanowo takiego pomostu obywatele przy­
muszani bydź nie mogą.

Na autentyku podpisał: Augustyn dś Betankur.
Zgodno z oryginałem: Sekr. Kazirrtierż Nowicki*

Z  W in n icy  dn ia  11 augusta  1820 roku.
(A rtykuł nadesłany.)

Dnia wozorayszego o trzech kwadransach ńa 
dziesiątą wieczorem miasto nasze miało naywięk- 
sze szczęście i radość oglądania Nayukochan- 
szego i Naylepszego Monarchę nasźego, który z H u­
m an ia  przejeżdżając, raczył w luteyszem mie­
ście przyjąć nocleg. Wszystkie władze wojenne 
i  cywilne' oczekiw ały, wraz z calem ludem 
z niecierpliwością oglądania Nayjaśnieyszego Pana. 
Za danem znakiem zbliżania się do miasta, nowy 
most nakładem obywateli sporządzony na rzece

i '
Bohu, oświecony został, wkrótce po calem mie­
ście ukazujące się i przez noc całą trwające 
światła, były dowodem uczuć mieszkańców 1 o- 
by w a te li licznie z okolic przybyłych, 1 w ra ­
dosnych okrzykach Nayjaśnieyszego Pana w ita­
jących. Naypięknieysze oświecenie było gimna- 
zium podolskiego, którego facyata i baszty wedle 
planu od JP. Brzuszkiewicza nauczyciela rysun­
ków i architekta po*dSnego, z cyfrą Nayjaśiuey- 
szego Pana rzęsistym światłem całą drogę, przez 
którą Nayjaśnieyszy Podróżny przejeżdżał zdo­
biły. U  drzwi kościoła parafialnego X X . Domi­
nikanów zgromadzone duchowieństwo świeckie i 
zakonne, mając na czele swoiem J W . JX. Dawi­
dowskiego kanonika katedralnego kamienieckiego 
i  dziekana Winnickiego podało NayjSśnieyszemu 
Panu krzyż do ucałowania i wodę święconą, 
którą Nayjaśnieyszy Pan z rąk J W . Dziekana 
przyjąwssy, odjechał do domu przygotowane­
go d li siebie u J W . Szozćniowskiego dozor­
cy honorowego szkół powiatu Winnickiego. 
Gdzie obeyrzawazy oddział pułku tu  konsystujące* 
go uzimskiego, kazał do siebie przywołać gospo­
darza z familiią, poczem udał się na spoczynek. 
Nazajutrz di 11 augusta ze wschodem słońca u- 
rzędnicy cywilni, wc.enni i Sigroiyiad zenie szkol­
ne tuteyszego gimnazzum шіоіо się przed dom 
Nayjaśnieyszego Pana, mieszkańcy zaś, i lud na 
Ulicy zebrany , napełniali .powietrze radośnenu o- 
krzykam i, westchnienia swoje zasyłając do nie­
bios za zdrowie $ pomyślność Ńayukochańszego 
Oyca ludów. Nayjąśnieyszy Pan dawszy audy- 
encyą Wojennemu Gubernatorowi J W . Bachme- 
t io w i, wychodząc do pojazdu, spotkany był od 
guberskiegO marszałka J W . Komara w assysten- 
cyi powiatowego marszałka J W . Jakubowskiego 
i innych cywilnych urzędników, z fetórenii krót­
ko pomówiwszy, miał sobie przedstawione zgroma­
dzenie szkolne tuteyszego gimnazmm. JX. M a­
ciejowski dyrektor i w izytator szkół, podał Nay- 
jaśnieyszemu Panu wiadomość o stanie instruk- 
cyi w tuteyszey gubernii. Nayjaśnieyszy. Pdn 
w krótkich słowach, dał poznać zgromadzeniu 
Szkolnemu troskliwość swoją o wychowanie mło­
dzieży. Ńakoniec udarowawszy gospodynią domu 
i_familiią jey kosztownemu fermoarami wpośród 
błogosławieństw lodu wołającego ura! urs! w  nay- 
lepszćnt zdrowiu w dalszą udał się podróż.

K r ó l e s t w o  p o l s k i e .

W arszawa , dn ia  22 września.
Dnia 18 byłego m. w obecności Nayjaśniey­

szego Cesarza i Króla* tudzież Jego Cesarzewi- 
czowskiey Mości W . Xiążęcia Konstantego, na po­
łach między Powązkami, W olą , G orcam i 1 l  a- 
ryscWem, odbył się wielki popis z ogniem pier- 
wszey dywizyi piechoty libiiowey dowództwa 
jenerała dywizyi Stanisława Potockiego. Po skoń­
czonych obrotach woysko przeciągnęło w para­
dzie przed Jego Cesarsko-Królewską Mośoią.

Dnia 19 b. m. obie gwardye piesie, Rossyy- 
ska i Polska, w obecności Nayjaśnieyszego Pa­
na, odbyły na polach pod Powązkami w ielki po­
pis z ogniem, który trw ał kilka godzin. Po 
wykonanych rozmaitych obrotach, tey broni w ła ­
ściwych, przeciągnęły obie gwardye w paradzie 
przed N. Monarchą.

Oddawna oczekiwany w tuteyszey stolicy, sła­
wny artysta kawaler ThorOaldsen, przybył tu d. 19 
b. m., a to, iak się już dawniey doniosło, dla o- 
statecznego porozumienia się względem pomnika, 
mającego się wystawić Bohatyrowi sławney dla
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nas pamięci JO. Xiążęciu Józefowi Poniatowskie­
mu.. W  vdział sztuk pięknych łącznie z mntmi
profesoram i królewsko-warszawskiego urn w ersy - 
t-tu , z powodu przybycia do W arszuwy  tego sła­
wnego artysty, i w chęci okazania mu swego sza­
cunku, dał dla niego dnu wczorajszego obiad.

U  A P-R O R T  R A B Y  S T A N U  
w dw uletnich czynnościach j-ządu) czytany na dru- 

giem posiedzeniu izb połączonych. , dnia  
września r . b.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !
W  chwili bliżko nadchodzącego Sejmu spada 

na radę stanu obowiązek złoży ć u Tronu Waszey 
Cesarsko^Królewskiej Mości ogólny obraz poło­
żenia k ra ju , postępu administracji i uzyskanych 
w dwuletnim przeciągu czasu skutków. Przycho­
dzi oraz zdać nakazaną przez Waszą Cesarsko- 
Królewską Mość sprawę o petycjach izby posel­
skiej przy zamknięciu ostatniego Sejmu zaniesio­
nych , z których jedne Wasza Cesarsko Królewska 
Mość nayłaskawiey wysłuchać i uiścić raczyłeś* 
drugich dopełnienie radzie Swojej stanu poleciłeś, 
a w przypadku gdyby dopełnionemi bydź nie mo­
gły , powbdy lub przeszkody wystawionemi mieć 
Sobie chciałeś : z obrazem tym  obejmującym ciąg 
dalszy czynności na przeszłym Seymie narodowi 
udzielonych , łączyć się musi odpowiedź na uwa­
gi izb dbudwóch z powodu takowych udzieleń wy­
nurzone. Nie unika jey rada stanu , oWrszem wy­
razi z tą otwartością jaka przystoi upadowi, któ­
rego jest obowiązkiem , nie pragnąć, tylko dobra 
i pomyślności k ra jii, oraz szukać wszędzie i za­
wsze św iatła , chociażby promienie jego oświecać 
m ia ły , mimowolne a od niedoskonałości ludzkiej 
meoddzielhe pomyłki; każde więc wyraźne dostrze­
lenie , każde szczegółów ё żądanie * każda nieu- 
przedzona uwaga otrzyma w niniejszym rappor- 
cie , przy kazaey materyi, którey się dotyczę, od­
powiedź i tłumaczenie. Ukaże się, że nie zby­
wało na chęciach wy prowadzenia z nich tego po­
żytku do jakiego dążyły , i jeżeli nie wszystkie 
uiszczdnemi bydź m ogły, Wszystkie z dokładno­
ścią ssWażaue i rozbierane zostały \ lecż ocemająó 
ducha tych przełożeń nifc chciałeś Wasza Cesar­
sko-Królewska Mość , aby ogółowe , i źadnem wy- 
raźnem życzeniem , ani szczególtiem rozkazaniem 
nieoznaczone lub wprost z powyższych udzieleń 
rtie wy pływające zarzuty , stawały się dla rady sta­
nu do odpowiedzi powodem * przez co dając do­
wód troskliwości sw >|ey , aby źródło uczuciów i 
chęci narodowych w czystości swojey zmąconem 
nie zostało , niem niej niezmienną wolę objawić 
raczyłeś . aby ochrończe formy konstytucji , to 
dzieło 'І? w o jey mądrości i wspaniałomyślności* 
w  właściwem sobie przeznaczeniu i obrębie ani 
krępowane ani rozwilmane nie były Skoro więc 
dóskych zbawiennych przestróg rodżay powyżej 
ws lomnionych uwag stał się pobudką : godzi się 
prz to spodziewać . źe izby za przewodnictwem  
clob a publicznego, które je tak przykładnie oży­
wia . zdołają W wynurzeniach swoich W szczęśli­
w y  utrałić środek.

Nie więcey zależy narodowi jak rz«ądowi na 
ścisłem trzy  nani 11 się toru . jaki im konstytucja 
przepisuje, ostrzegać się więc nawzajem muszą, 
aby tbaczając nie zapuszczali się w nieograni­
czoną pr oLizeń. *v którey najczyściejsze za­
miary uchybić -ńu mogą.

Zna r ta vVasżey Cesarsko-Królewskiej Mości, 
iż tylko sprawiedliwość, sumienne zachowanie kon­
stytucyi. i święte trzymanie się prawideł stałych 
i niezmiennych z strony rządzących, zaszczepić 
może ducha publicznego w narodzie ; lecż i to zna, 
że tylko ufność tegoż narodu i przekonanie , iź 
rząd nic chcieć . nic przedsięwziąć nie może, co- 
by się nie zgadzało z obecną lub przyszłą pomyśl­
nością mieszkańców , rozkrZewić goi ustalić zdoła;

Rząd konstytucyyny nie może sobie nigdy ży­
czyć obojętności rządzonych na kroki swoje , tra ­
ciłby przeż to naypewmeysźy organ opinii i ży­
czeń powszechnych ; lecz i tego taić nie powi­
nien , iź widziałby ze smutkiem oddalającą się e- 
pokę pomyślności powszechnej, gdyby odkryto za

jedyny sposób podobania się narodowi przygarnąć 
działaniom rządu , nie czekając dojrzałości zamie­
rzonych owoców.

W yd z ia ł wyznań re lig iyn ych  i  oświecania pub li­
cznego.

Duchowieństwo katolickie.
Skutkiem ukończonych pomyślnie przez M ini­

stra Waszey Cesarsko-Królewskiej Mości z Sto­
licą Apostolską układów , położoną została głó­
wna do organizacji duchowieństwa katolickiego 
zasada- IJstahowibne nowe arcy biskupstwo w ar­
szawskie , zajęło w jeden punkt rozrzucone po 
kraju liczne gałęzie hierarchii kościelnej , połą­
czyło w jedno ogniwo zakres obowiązków powo­
łania duchownych, i ustanowiło ściślejsze i w ła­
ściwsze jak było dotąd dozorowanie i karność o- 
hego. Uskuteczniony podział kraju na dyecezye 
po województwach , a tych tia dekanaty, mieszcząc 
w każdym naywięcey po 18 kościołów , u łatw ił 
działania i stosunki władz duchownych ze świec- 
kiemi , a tem  samem dla spra w religijnych po wo­
jewództwach i obwodach prędsze zapewnił postę­
powanie. W ładza biskupów co do karności ko­
ścielnej ograniczona, obowiązkiem stawiania przed 
sąd właściwy wykraczających duchowfnych , roz­
szerzoną została przez najwyższe postanowienie 
Waszey Cesarsko-Królewskiej Mości, dozwalające 
biskupom, podległych sobie kapłanów, w razie  
potrzeby rychłego częstokroć powściągnąenia nad- 
uźyoiow, bezpośrednie od obowiązków zawieszać, 
przez co i powaga ich urzędu, i ściślejszy porzą­
dek utwierdzoriemi zostały. Z  urządzeń tych, któ­
re sa pierwszym i dokonanym już zakładem po­
stępującej coraz w  szczegółach organizacyi du­
chowieństwa* przekonają się izby Sejm ow e, iź  
życzenia ich w tey mierze nie uszły troskliwości 
rządu.

Otrzymane od Oyca ś. przychylenie się do znie­
sienia niektórych kollegiat , klasztorów i opactw, 
przygotuje fundusze do opatrzenia kapituł kate­
dralnych i seminaryów. Ile zaś z tego funduszu 
na zasiłek ubogstsh plebamy zebrać będzie mcźńa, 
i jak wielkiego zasilenia też plebani je w ogóle po­
trzebować będą , ukończenie spisu funduszów du­
chownych i załatwienie układów ó dziesięciny, 
dokładniey wykaże.

Co do spisu majątków.
Ten w  większey części województw juz ukoń­

czony , i  komrnissya rządowa wyzhań religiynych x 
spodziewi się wkrótce zebrać wyjaśniony stan 
ogólnych funduszów.

Układy o dziesięciny.
Dzieło to , którego końca z upragnieniem ocze­

kuje naród, a względem którego przyśpieszenia 
Wasza Cesarsko-Królewska Mość zgodnie z ży­
czeniem izb nayuroćzyściey wolą swoją objawić 
raczyłeś , będąc licznemi otoczone trudnościami 
nić mogło jeszcze osiągnąć zamierzonego celu* i 5oo 
układów dotąd zatwierdzonych, a więcey jak dru­
gie tyle przygotowanych, nie stanowią w szakże 
takiego rezultatu , jakiegoby się spodziewać nale­
żało. Rada stanu przejęta ważnością tego przed­
miotu , miała sobie za powinność przełożyć W a ­
szey Cesarsko-Królewskiey Mości w  osobny m rap- 
porcie , iź spada na rząd obowiązek zgłębienia 
powodów tamujących postęp tey opęraęyi, i u- 
trudniających skutek tych wspólnych dla ducho­
wieństwa i dla rolników korzyści, jakie z ducha 
dobroczynnych Waszey Ceśarsko-Królewskiey Mo­
ści zamiarów dla nich wypłynąć miały. To zda-> 
nie rady zatwierdzając raczyłeś Nayjaśmeyszy Fa­
nie zalecić, aby zdaną była szczegółowi sprawa 
o przedsięwziętych w tey mierze środkach i skut­
kach z nich wynikłych. Namiestnik Królewski 
wyznaczył deputacyą , która zajęła się dokładnem 
przedmiotu tego w każdym szczególe roztrząśnie- 
niem. Deputacya ta ukończywszy swą pracę, u- 
znała potrzebę zmiany niektórych prawideł przez 
komrnissya oświecenia przyjętych i załatwienia 
wątpliwości, do których tłumaczenie postanowie­
nia z dnia fg marca 1817 roku stało się powo­
dem. Jest więc już wwgotowany projekt w celu 
nadania układom pewnieyszego toru i pośpiechu



i do Naywyźszey dećyzyi Waszey Gesarsko-Kró- becnym jednak stanie ludności posługa religiyha nie 
lewskiey Mości podanym zostanie. . doznaie zawodu.

Reforma klasztorów i zwrócenie zakonników 
do, celu powszechney użyteczności , na które Se- )' 
nat szczególną zwrócił uw'agę , nie prędzey będaV 
mogły nastąpić , aż redukcya pewney liczby tych-Ж 
że klasztorów i uregulowanie funduszów po ich 11 
zniesieniu, dostatecznie uskutecznionemi nie izo- y  
staną.

Co do urządzenia funduszów po instytutach 
supprymowanych , w wykonaniu tego dzieła, bę­
dącego w  związku z ergamzacyą duchowieństwa 
i w roku przeszłym rozpoczętego , łączą się czyn­
ności duchowne i admiruśtracyyne; w tym celu 
ustanowioną została deputacya ż ‘członków kom> 
lnissyi rząd o wey wyznań rehgiynych i arcy-bi- 
sknpa warszawskiego jako delegowanego • od sto­
licy apostolskiey, która zatrudniła się zajęciem 
w  admmistracyą wszelkich funduszów zgromadzeń 
i  beneiicy ów śti p p ry ni ó w a n y'c h dla ‘użycia ich na 
cel wolą Waszey Cesarsko-KróleWskiey Mości 
wskazany, a szczegófniey na wsparcie ubogich 
plebamy.

Podług dotychczasowego wyciągu intrat dzier­
żawnych , okazał s-ię dochód ze wszystkich znie­
sionych klasztorów, i opactw , rachując w  to kom- 
petencyó przez rzącl opłacane , ogółem żł. 960,000. 
Liczba osób ‘w  rzeczonych klasztorach wynosi: 

Zakonników — 285.
Zakonnic — —  186.

Spis ostatni liczbę duchownych okazał: 
Xię£y świeckich —  2662,
Seminarzystów —  255. 
Zakonników —  і^г.д.
Ogółem xięży

Yazem — 471.
Na utrzymanie tych osób wyznaczone zostały 

Stosowne pensye V. tegoż funduszu.
Długi zniesionych klasztorów wraz z źacią- 

gmónemi summami na uiszczenie podatków, i z wy­
braną z góry opłatą dzierżawną dla zaspokojenia 
ciężarów publiczny dli i zaległości wynoszą zł. poi. 
gr6,ooo. Na to mają ‘iristytuta zalegającey dla sie­
bie należy tości zł. 74.000, a należytości niepewnych 
i  pretensyi do rządów zalikwidowanych złotych
2,100,000.

Z  dochodów wyżey wskazanych, pozostałość 
po wydatkach na lustracye dóbr i wsparcie nie­
których ubogich Zgromadzeń, przeznaczoną jest 
na zaspokojenie zaległych podatków , których je­
szcze znaczna część do opłacenia pozostaje.

Jakiżkolwiek następnie ókaże się dochód, bę­
dzie on jednak bardzo niedostateczny na przy- 
zwoite zasilenie tak wielkiey liczby ubogich ple- 
baniy.

Powodowany rząd tern post r ze zenie ń i , przecb 
sięwżiął środki^ zaradzające niedostatkowi pleba­
nom w dobrach* rządowych , stanowiąc, aby przy 
regulowaniu dóbr rzeczonych, tym  kościołom, któ­
rych wszystkie połączone dochody zł. 1800 nie 
przenoszą, dodawać gruntu do ilości czterech włók 
polskich, przez co ich los polepszonym zostanie. 

Stosownie do zasad przez Waszą Ćesarsko-Krór

\ л т   -* * ^ ° 9 l  •W ypada więc na €00 dusz jeden kapłan.
Nie uszła baczności Rządu uwaga Senatu wzglą­

dem urządzenia seminaryów tiyecezyonalnyćh; gdy 
takowe przed uregulowaniem funduszów dyecezyi, 
przed ukończeniem głównych czynności organi­
cznych i  uporządkowaniem parafa stale urządzo- 
nemi bydź nie mogą, postanowiono zatem tymcza- 
sowie, aby cełuiący zdolnością klerycy sposobili 
się na professorów w uniwersytecie, i obostrzono 
razem, aby pobyt młodzieży w Seminaiyafch trw ał 
przynaymniey lat dwa, i  aby usposobienie przyy- 
mowanych odpowiadało паушпіеу naut.0111 4tey  
klassy w szkołach publicznych.

Co się zaś tycie  źycżeń Senatu, tyczących się 
założenia głównego seminarium przy uniwersy^ 
tecie, czuie kommrssya rządowa oświecenia całą 
ważność uwag przez Senat wyrażonych, lecz ra­
zem trzymaiąc się przyzwoitego porządku, nim  

(przystąpi do uorganizowania głównego seminarium, 
chce pierwey urządzić semmarye dyecezyonalne, 
tym  czasem zaś obmyśliła środki, źe około oostu 
kleryków wybranych z tychże seminaryów poświę­
ca się naukom stanu swego przy uniwersytecie.
, W skutku porozumienia się Rząd 1 Królestwa, 
Polskiego z Rządem Pruskim względe .1 funduszów 
duchowieństwa, respectwe od każdego z tych Rzą­
dów odpadłych, w celu wzaiemnego wynagrodze­
nia strat poniesionych, przyjęta została tymczaso­
wo zasada, aby tak duchowni z Królestwa Polskie^- 
go me udawaliśię po należne fundusze doXięztw a  
Poznańskiego, jak nawzaiem aby fundusze tuteysze, 
nie były do tegoż X .ęztw a wydawane. Lubo zaś 
to wynagrodzenie dotąd nastąpić nie mogło, fun­
dusze iednak toż wynagrodzenie stanowiące w y- 
śledzonemi zostały.

I  tak z u c z y n io n e g o  o b ra c h u n k u  okaźało się, i i  
fu n d u s z e  d u c h o w ie ń s tw a  Poznańskiego pozostałe 
W Królestwie W yn o szą  w  kapitałach . z ł .  ЗЗ0000. 
W  dziesięcinie i  k o m p e tć n c y i -  -  -  -  s4 8 ,oox)c

Fundusze zaś duchowieństwa Królestwa w X ie -
ztwie Poznańskiem. U

w kapitałach * -  -  -  -  -  zł. 1,257,67В. 
w dziesięcinie i kompetcncyi - -  156 388.

Legata na rzecz duchowieństwa w  roku 1818 
Wynosiły zł. 210,660, w  roku zaś 1819 zł. 44,120, 
między któremi zł. 7000 po prawnem " wyjaśnieniu 
zostały bezskuteczne. (Dalszy ciąg potem).

P R u s s t .
 uu ww«az,ą wC»ai»«.u-^ror B e rlin  d n ia  %2 wrzśśnia. L is ty  i  G d a m U

lewską Mość postanowionych, zaymowąńo się cią- donoszą, iź z powodu dozwolonego wprowadzania
cl*» r a to w a n ie m  ń n fin ń a r lrv r* .h  І^лол іл іА п іг n W ia  A n  n n r łń w  o n n ia lo L - i^ k  ~__  ig le  ra to w a n ie m  p o d u p a d ły c h  k o ś c io łó w ,  s p ra ­
w d z o n o  i  z a tw ie rd z o n o  w y k a z ó w  ń a  re p a ra c y e  
k o ś c io łó w  w  r .  1818—  5g w  r .  1 8 1 9 —  62, z k t ó ­
r y c h  je d n e  u k o ń c z o n e  , d ru g ie  ro z p o c z ę te  > a in ­
n e  z n a c z n ie  p o s u n ię te  z o s ta ły ,  do  cz e g o  z n a c z n ie  
s ię  p r z y k ła d a  p o m o c  u d z ie lo n a  p rz e z  r z ą d  w  d o ­
b r a c h  n a ro d o w y c h .  „

Z a p ro w a d z o n a  r ó w n ie  d o k la d n ie y s z a  ra c h u n k o ­
w o ś ć  p o k ła d n e g o  o d  c h o w a n ia  z m a r ły c h ,  a b y  z n a -  
le ś ć  fu n d u s z  na  u t r z y m a n ie  W p r z y z w o it y m  s ta n ie  
c m e n ta r z ó w  p u b l ic z n y c h .

R ó w n ie ż  W  duchu o g ó ln y c h  p rz e p is ó w  h a  k o n *  
k u rs a c h  1 е х а т іп а с і і  Z a s a d z o n y c h , u s p o s o b io n o  w e  
w s z y s tk ic h  d y e c e ż y a c h  d u c h o w n y c h  z d a tn y c h  d o  
o b s a d z e n ia  p ro b o s tw  o g ó łe m  109.

W  te n )  m ie y s c u  w y p a d a  z a s p o k o ić  t r o s k l iw o ś ć  
o b u  iz b  co  do  o b a w y , ja k ą  w  u w a g a c h  s w o ic h  w y ­
n u r z y ły *  w z g lę d e m  n ie d o s ta tk u  z c za se m  p le b a n ó w  
js p o w o d u  z m m e y s z a ią c e y  s ię  l ic z b y  x ie ź y .

owsa do portów angielskich, cena jego podnio* 
sła się o 6 talarów na łaszcie. W  miesiącu sier­
pniu Zawinęło do Gdańska 121 okrętow kupieckich, 
a I2 2  wypłynęło.

Listy z M agdeburga  (pisze gazeta hambtirśka) 
donoszą za osobliwość, iż jenerał Carnot, któremu 
jak Wiadomo, wyznaczono M agdeburg  na miey* 
sce mieszkania, wyjechał zlamtąd d. 3 l  sierpnia, 
bez wiedzy zwierzchnością i do d. 2 września 
wieczorem ieszcze nie powrócił. Żdaie się, i i  
chce nazawsze opuścić M agdebu rg , i  dla tego 
wysłano za nim zręcznego kommissarza policyi, 
a jest domysł, iż udał się drogą ku Halberstadt. 
Syn jego, który długo przy nim bawił, wyjechał 
prżed kilką tygodniami, lecz Za paszportem. W y ­
jazd obu skłania do rozmaitych wniosków, i za*0*1 y ОІѴ̂ ЖДѴлО U J  Л1 K ^ ł A j -  *     ? - в*СК

Frzyznaie k o m m is s y a , iź liczba duchownych iest ostrza ciekawość dokładnieyszego dowiedzenia Sie 
teraz wprawdzie mnieysza iak była dawniey, w oa o prawdziwey jego przyczynie.

D  o d a t e k :



D O D A TE K  DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. m .

W iln o  d n ia  15 W rz e ś n ia  1820 ro k u  v. s.

P r  u s s y . spisek. Przywieść go zaś miał do skutku T ro -
Powszechna Pruska gazeta stanu, prostując go /f, synowiec adjutanta Monsieur, człowiek bar-

umieszczony w gazecie kasselskiey artykuł o dzo zadłużony. Jeden z jego krewnych zastrze-
tuteyszym professorz? doktorze W o lfa r t , clono- l i ł  się niedawno. Dnia 19 sierpnia mieli spisko*
s i, iż prcfessor ten bez przeszkody naucza pu- w i opanować Ѵіпсеппеі , a gdyby się im to n ie
błicznie sposobu leczenia przez magnetyzm, i udało (00 też istotnie nastąpiło), w tym  ra-
nim się trudni. zie mieli odłożyć zbrodnią swoję do dnia 25

sierpnia.
n i e m c y /  Legiion departamentu M eurthe, wychodząc

Od br&egów Menu dn ia  5 września . Sły- ztąd w nocy z dnia 19 na 20 z. m., ze złości
chać, iż Król bawarski pojedzie także na zgro- powyrzpcał oknem wszystkie sprzęty w kosza*
madzenie Monarchów do W ęgier. rach swoich. Odprowadzali go żand&rmowie»

Na 20 sessyi seymu zwią?.ku niemieckiego, Prokurator B e lla rd , którego obelżywie przyjęto
odprawioney dnia j o  z .  m. w P rankforcie, p o se ł w Brest, miał zlecenie, a b y  poznał sposób m y-
Xiąźęoia Holsfctyńsko-Oidenburskiego, w skutku ślenia mieszkańców Bretanii, Dowiedziano się o
odebranego zlecenia, podał lisię krajów zwiąako* tem w Brest, i to było przyczyną zaszłych tam
w ych , gdzie już wydano ur- ądzenia względem nieprzyjemnych wypadków.
żydów; po czem, na wniosek poiła prcz> dującego, Gazety liberalne tutejsze z dnia 28 z. m.
inni posłowie obow iązali się upraszać rządów swo- umieściły następujące doniesienie podpisane przes
ich o stosowane uw iadom ien ia . Wezwano nako- PP. K era try  i Benjamin Constant: ,, Czytamy
шес posła Holsztyńsko-Oldenburskiego, aby zajął w dzisiejszym M onitorze , iż w Brest napasto-
się dalszym zbiorem  wszystkich w tey mierze wy- wano dwóch członków izby deputowanych za zda-
dawanych u rządzeń. n ia , które publicznie na obradach wynurzyli,,

Na sessyi izby deputowanych bodeńskich d. Nie chcemy vv - lodzić w tę rzecz. Przestajemy
1 b. m. p rzy ję to  praw o  w zględem  odpowiedział- na uczynieniu uwagi M on ito row i i czytelnikom
nosci ministrów,, a n aza ju trz  zniesiono k<?rę za- jego, iż w sobotę d. 1 3 czerwca, kilku zacnych
bierania m ajątku  na skarb. K a ra  pieniężna bę* naszych kollegów w Paryżu  przede drzwiami pa­
dzie miała m ie jsce  ty lk o  w przypadku u ciecz* łaeu zgromadzenia prawodawczego napastowano
ki z woyska. i  znieważono, a dotąd jeszcze me ukarano tych

Czytamy w jędney z gazet nadreńskich co bezprawiów, chociaż już blisko 5 miesięcy od ich
następuje: „Zapewniają ź dobrego źródła, iż popełnienia upłynęło/6
A u itrya  nic jeszcze •; zgłędcm wypadków neapo- Jenerał L a u ris to n , par F ra n c y i, wyjechał
litańskich n e p o s t m o , v , . ł D w ó r  wiedeński ztąd na objęcie dowódzetwa w i2stey i i 3stey
oświadczył wprs^ drie ztąd me ukontentowanie dywizyi wo,yskowey. Ź le myślący puścili beZ-
swoje, co jednak nie stanowi ^łbroynego wdania zasadne wieści o nowych Wypadkach w Brest9
się j go. Nie chce Austrya sam działać, lecz pier- gdzie teraz spokoym.ść panuje, 
wey porozumie się z icnemi wielkiemi mocar- Odebrane w Hadze pod dniem 10 września
stwami. Ciągnienie woyska do W łoch można, listy od granic francuzkioh donoszą: iż spiskowi
detąd uważać tylko za środek ostrożności, dla z legiionu d••parlamentu Sekwany, stobcego W
z<p bieżenia rozruchom w wyższych i średnich Camhray, myśleli w nocy z dnia 20 na 21 z.
Włoszech, Obiecano" pomoc Papieżowi, jeśliby m. ogłosić syna Bonapurtego monarchą francuz-
się powstanie do jego kraju rozpostarło, co się kim, zabrać broń, działa 1 kassy publiczne, a
jednak nie zdaje; bo podług odebranych donie- potem przez Peronne udać się ku P aryża-
sień , zupełna sp'koyność panuje w legacyacb, a w i. Policy a miejscowa, odebrawszy o tein
mniemane rozruchy w Ankonie  są bayką, którą wiadomość ze stolicy, przy pomocy żandarmów,
źle myślący rozgłosili.” chciała poymać winowajców w ich mieszkaniach;

— ----------- - lecz po w iększej części umknęli. Znalazła atolf
F  r  A  N c Y A .  ważne papiery, z których się okazuje, że w in-

P a ryży dnia 2 września. Podczas tegorocz- nych mieyccach usiłowano także uwieść woysko*
nego obtliudu roc.nicy imienin królewskich, lud Piszą z Luxem burga , iż  niedawno wiele źołnie-
tuleyszy, nie w tak ie j jak dawniej, herbie, był rzy  uciekło z osady W Thiorw ille .
uozęstnikitm publicznych zab; w. Środki ostro* Gazeta gandawska donosi, iż z powodu po.*
żności .Ьасгпеу р-Лісуі zapobiegły wszelkim zdro- litycznej kłótni przyszło w L il le  do bitwy mię-
żncśnioSn. Monarcha, podług zwycTzaju swego, dzy dworna legionami, i że 15 lub 16 ludzi
przebacz*, ł  tego dma 6 winowajcom, na których raniono. Wysłano potem osadę do innych inieyłc.
zapadł wyrok sądowy, a mnj tn 7 karę złago- ______ ___
dził. Pomiędzy j i r  tkomitemi osobami, które hołd
uszanowania złożyły K ró low i, był także X iążę W  ł  o  C h  y .

Ta lleyrand. Neapol dn ia  18 sierpnia. Minister sekret ars
Komrmssya izby p aró w  miewa codzień ses* stanu spraw duchownych, R icc ia rd i, wydał okol*

sye. K azała  p rzezierać k.ika demów. nik do wszystkich biskupów krajowych. Oświad-
W cz ray przyprow adzono  tu kaystana i sier- cza na wstępie; iż Opatrzność Bożka zrządza po-

żantów starszych 7. D gtionu  departamentu M e u r• lityczne odrodzenie się narodów; wskazuie potem
the, których dnia 26 z. m. w Aocsnes pojmano, zalety rządów konstytucyjnych; rozbiera prawe
Os .dzon-o icJi w w ięzien iu  opactw a. każdego obywatela, jako to, wolność osobistą, wol-

Niejaki P n Gochłowski (різ .с gazeta berliń- ność zarobku; bezpieczeństwo własności i wolność
ska, lecz zapewne nazw isko przeistoczyła), ofi- opinii; wystawia nakoniec, iż czynności wolnego
cer przy głównym s zu b ie , n ra ł odkryć cały rządu po\ymny zmierzać do przytłumienia domo-



wych rozruchów, odparcia napadu nieprzyiaoiel- 
skiego, i tym celem użycia wszelkich środków. 
Zachęda duchownych, aby naukami swemi przy­
łożyli się do utwierdzenia konstytucyi.

Poróżnienie między woyskiem i Carbonari 
(W ęglarzami) zdaie się wzmagać w Neapolu. O -  
bie strony widzą, iż na siebie wzaicmnie spu­
szczać się nie mogą. C arbonari nie ufają waleczno­
ści woyska i dcbrey jego chęci, a oficerowie uwa­
żają ich, jeśli me za rywalów , którychby się po­
zbyć chcieli , to przynajm niej za ludzi, których 
Wywyższenie zazdrość w nich wzbudza.

Zerwały się układy z dcputacyą miasta Paler- 
my. Członkowie jey udali się na powrót, oprócz 
Xiąźąt San M arco  i P an te lla ria , którzy obawia­
jąc się ludu, pozostali w Neapolu.

Podług pisemka wydanego pr ez jenerała Co* 
iH ta , liczba członków towarzystwa Carbonari wy­
nosiła w maju r. b. 642,ooo csób.

Dnia 6 b. m. odprawiło się kosztem milicyi 
tuteyszey nabożeństwo, na uproszenie Wszech­
mocnego Boga, ąby raczył dopomódz do szczęśli­
wego ukończenia politycznej zmiany rzeczy.

Zabroniono tu wszelkiej gry azard^wney, i 
zawarte w tey mierze umowy z dawniejszym rzą­
dem uchylono.

Zdaje się, iż jenerał W ilhe lm  Pepe w końcu 
bieżącego miesiącazłoży naczelne dowództwo woy­
ska naszego. Naraził się wielu osobom, a C ar­
bonari me pokładają w  nim żadnego zaufania.

Czytamy w dzienniku tutejszym co następu­
je : „  Powrót jenerała porucznika Florestan Pepe,
dał dokładniejszą wiadomość o sposobie myśle­
nia syoyłyczyków, a zwłaszcza obywateli miasta 
Palerm y. Ci ostatni różnią się w tey mierze od 
innych mieszkańców wyspy. Gazeta wychodzą­
ca w Palerm ie  p- d napisem./a Fenice, obstaje za 
niepodległością Sycylii. Hańbilibyśmy naszę spra­
wę, gdybyśmy chcieli powtarzać wszystko, co ta 
gazeta pisze. W ypada nam tylko ubolewać nad 
stratą mieszkańców, 'których błędy tyle już nifc- 
nagrodzo^go zrządziły nieszczęścia.”’

Gazeta messyńska donosi , iż powiaty sycy- 
tiiyskie Castroreale i P a tr i zaczęły opłacać zw y­

czajne podatki. Prow incja , którey dziś stolicą 
jest Messyna, ani na chwilę nie odmówiła posłu­
szeństwa prawom. Poznaje, iż spokoyncści nie mo­
żna pozyskać bez broni; a broni bez pieniędzy;

W łochy, dn ia  2З sierpnia. Pomiędzy kardy­
nałami w  Rzym ie  ma bydź wielu Carbonari (W ę ­
glarzy).

Miasta papieskie Beneyento i Pontecoroo za­
mieniły się w  małe rzeczypospolite; sposobią się 
do obrony: młodzież ćwiczy się w obrotach w o j­
skowych. Sprowadzono zza granicy znaczną ilość 
broni , i  dzwony na działa przelano. Dowódcą 
woyska jest niejaki Fa lien łe , którego pólkowni- 
kiem i namiestnikiem mianowano.

H I S Z P A N  i i  A.
M a id ry t, dnia  22 sierpnia. -St .ny krajowe u­

chwaliły, iż': duchowni, piastujący urzędy cywilne, 
pobierając dochody z funduszów kościelny ca, bę­
dą mieli zmniejszoną płacę za urząd cywilny. 
Postanowiły także, aby duchowni nie posiadali k il­
ku probostw.

Margrabia de las A m orillos  na kilkokrotne 
Prośby otrzymał пзкопіес uwolnienie od urzędu 
ministra woyny, który tymcza-sowie oddano Panu 
Jabat ministrowi morskiemu.

Jenerałowie Rio go , de Banos i  Arguero  po­
dali dnia 11 b. m. prżełożenie Królowi przeć.w -  
ko nakazanemu zwinięciu korpusu obserwacyjne­
go na wyśpię Leon . Oświadczają , iż nieprzyja­
ciele dobra publicznego chcą zgubić naród; a wspo- 
mniony korpus powinien bydź utrzymany na o- 
bronę Króla i ojczyzny , dopóki tego dobro ich 
wymagać będzie.

Do Kadyóou zawinęły z południowej Am eryki 
okretv, które przywiozły kilka milionów jpiastrow.

Onegday przyjechał tu goniec z L izbony , i zaraz 
potem rozeszła się pogłoska, iż jeżeli nie Sam Król, 
to przynaymniey Królewic Portugalski przybę­
dzie wkrótce do Lisbony.

Minister spraw zagranicznych Podał zgroma­
dzonym stanom projekt, aby ze względu na o- 
szczędnóść , Hiszpania nie miała wielkich posłów" 
przy dworach zagranicznych, lecz tylko naywię- 
ćey sprawuiących intereśsa.

Rząd nas-z uchyli się źapewne cd obowiązku 
Płacenia co rok 3d,ooo piastrow do kościoła ś. 
P io tra  w Rzymie.

Król przyjął łaskawie deputacyą stanów?, na 
którey czele był P. Spiga, i która podała mu u- 
cbwałę względem zniesienia jezuitów.

M illcya narodowa ma się składać z 7 5 batalio­
nów, i tak jak woysko, będzie urządzona i ubra­
na. Sami tylko oficerowie i żołnierze odbywają­
cy służbę, brać będą płacę podczas pokoju. Do­
wódca pólku milicyi powinien mzeć i , 5oo duka­
tów rocznego dochodu, a Porucznik naymniey 
5oo dukatów.

Za upoważnieniem stanów, rząd tutejszy za­
ciąga nową pożyczkę w ilości 200 milionow reałów.

T  U R C Y A.
Stambuł, dnia 20 sierpnia. Rząd tutejszy  

nic jeszcze nie doniosł o buncie Al&go Baszy „ra­
ńmy. Nie odebrano tu żaddey wiadomości cjd 
Wysłanych przeciwko niemu Baszów. Tatar, k tó -\  
rego Basza B e i\ mianowany teraz Basza Jan iny, 
w ypraw ił, i który dnia, 8 b. m. tu przybył, po­
wiózł rozkaz Porty względem uzbrojenia R a a ja - 
sów (poddanych niewyznających religii mahome- 
tańskiey) , którzy nie słuchając powabnych obie­
tnic zbuntowanego Baszy, dawniejszego ich cie­
miężcy, gotowi są owszem przyłączyć się do tych, 
którzy go pokonać mają. Potęga turecka opasa­
ła od strony lądu i morza kray i wszystkie tw ier­
dze Ale go llaszy, ta k , iż niepodobna mu będzie 
umknąć, ż rodziną i skarbami. W oysko jego» 
zmhieyśzyło się przez ucieczkę żołnierźy.

W olno D rukować, Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. C enz.C zl. —  w W iln ie  w D ru k a m i R e d a kc ji

P o z e w .  
j .  W edle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  

M O Ś C I Samowiadnącego Całą Rossyyą. etc.
U U r. Wincentemu K arm azynow iczow i, A n ­

drze jow i Zb  a r aszew skiemu, Antoniem u Skidz iń - 
skiemu , Ignacemu Kluczewskiemu, Józefow i R a -  
dow ick iem u , Ignacemu Janow iczow i, Józefow i 
Szukiewiczowi w  stopniu Skirmontd, F ilip o w i K a ­
raibskiemu, M ic h a ło w i H o rd yn ie , Ignacemu Ra+y

d z i szew skiemu , M ic h a ło w i W ięckiew iczów i, A n ­
toniemu P  łów  skiemu, Domienice Korzećkiey , An­
toniemu Puhaczewskiemu , M a rc in o w i B a rtos ie ­
w iczow i , Janow i O lszewskiemu, N och im ou ey 
Augusiewiczowey i  Szepsielowey kram arkom  S ło­
n im s k im z  dokładem zw ierzchnośc i, Leopo ldow i 
Eysym ontow i , A le xa n d ro w i Je lcow i, A n ie li O -  
stromeckiey i  je y  sukcessorom pozew przed Sąd 
Ziem. S lo n im n a  kadencją następną bb row ązpó*



wóćlztwa U U r . Stefana M iku lsk iego  Sędz. Gran. 
Słon m. jako  opiekuna Adam a Strawińskiego nie- 
te m i- go aktora r z e c z y K a r o la  Roscra doktora  
m edycyny i M ic h a ła  K iib ick iego , k tó rzy  do dwóch 
rem issyynych Sądu G ł. G rodz. 2go departamentu 
j* d r  ego 181 д roku ybra 2З i  drug iego 1820 
m a i. i  1 następnie Sądu Z iem . Słonim. jednego  
i  8, д roku febr. 7 1 drug iego 1820 augusta 3  
z a ja d ły c h  d ekrti*» i , i  do dalszych w sprawie 
s łużących  dowoópw re feru jąc się c h la ł, p o zy - 
мл j/ą  o ro : i i  ia le y  po dekrecie e xdyw izy i I -  
Wi nkcwickiey funduszu zeszłego ś .p . Franciszka 
P  lub ińsk iego  Sędz. Grodz. Słonim. mając wspól­
nie z obżałowańemi znaczne ka p ita ły  odesłane_ <zd 
ішл 2 r tp e r ib ilia  te g o i Franciszka Połubtńskiegó, 
g d y  w porządku zyskania onych, po uzyskanych 
p o u  yzszey dat ty  rem issyynych Sądu G ł dekretach 
na sprawę kredytorów  Franciszka Połubińskiegó  
z  je .ф  fa m il ią  to jest J fV tV .  W ik to rym  o jcem  
Janem i  Kazim ierzem  synami X X m i P o lub in - 
sk e i.ii oraz Budkie wieżową , i  Kołąta jem  Sędzią 
Z ie m , Sic lim . determ inujących, ustanow ili z t y - 
m i  osobami w tymże ziemstwie Słonim. na prze­
s z łe j kaclćncyi rozprawę, sąd ten akcessoryinym  
w yrop fem  swoim dnia 3  alt gusta teraz . roku za - 
pc d iym , przeznaczy ł adcytacyą obzałnych ja k o  
ws póln ików  i  prelensorów do funduszu Franciszka  
P i lubińskiego ad bona reperib ilia  odesłanych, i  
te y  zaskutecznienią obowiązek na ża łu jących w ło - 
zaw szy, powództwo ich do spełnić się m a jące j 
adi j t a c y i  suspendowc: , w  celu przeto tak uzu-  
pebu n ia  nakazu sądowego jako i  zbliżenia sobie 
s a ty s fa k c ji pozyw a ją  ża l. obżał. i  następnie p ro ­
szą o zobowiązanie obzał. do asystowania jedno- 
czasowemu procederowi a to w  moc p raw  i  de­
kre tu  Z iem . Słonim. a w  razie ntestanności ob- 
zciłowdnych o dozwolenie ża ł. po pierwszym  obżał. 
shondemnowaniu wolności z X X m i P o łu b iń -  
sldemi 1 dalszemi osobami rozpraw y , a to w  moc 
ą r t.  70 z rozdz. 4  S tatutu L i t .  i  dalszych p raw ,
0 zw ró t w ydatków  p raw nych , w  ostatku o decy­
dowanie tego wszystkiego czego praw a w ym a­
g a ć  Będą. W o lna  pozwu poprawa.

‘Ркоки 1820 ybra  3 dnia  W ożhy 'zeznaję, iż  
w  sprawie (4 W . Stefana M iku lsk iego Sędziego 
G ran, Słonim . jako  opiekuna Adam a Straw ińskie­
go  ak to ra  rzeczy, K a r d a  Rozera doktora m edy­
cyny i  JP . M ich a ła  K iib ick iego  2 id n ą  kopijów  
tego pozwu zgodnych z n in ie jszym  autentykiem  
id t ju i- jedną  W  W . Wihcentemu K arm azy no wieżo­
w i, A ńd rze jou4 Z k  a r as zew skitmu drugą, trzecią  
Antoniem u SrMdzinskiemu, 4 tą Ignacemu Kluczew­
skiemu, b tą fó ze jo w i Radowickiemu, 6 tą  Ignace­
m u Janow iczow i i  je g o  sukceśsorom. 7 Józefow i 
Szó-iewieżowi w  stopniu Skirm unta, S F ilip o w i K tl-  
гйіпік s.riu g tą  M ic h a ło w i I lo rd y n ie  ro tą  M ic h a - 
ł r w i JSięckiewiczowi, 1 * tą Antoniemu Pławskiem ii 
л2 Ant.,niemu Punaczewskiemu, i 3 M a rc in o w i 
B artoszew iczow i, *4  Janow i Olszewskiemu * 16 
Leopo ldow i Eysym ontow i, 16 An ie li Ostrorneckiej
1 je y  sukces orom9 t y  A nd rze jow i Szosfakowskie­
mu na schedach ich  z e x d yw izy i Iw ankow ick iey  
zaszłego F ianciszkd  Połubińskicgo Sędziego Grod. 
Słonim. w ydzie lonych w majętności Iw ankow i- 
czach będących, *8  A le xa n d ro w i Jelcow i, i g  D o ­
minice Korzeckiey, 20 staro-zakonney N och im o -  
wey A u g u sM iczo w e y , i  21 Szepszelowey kram ar-  
kom Słonim. z dokładem zwierzchności w mieście 
Słonim ie oczewisto do rąk  wszystkie zaś 2 id n ą  
w  ptcie Słonim. przed Sąd Z iem . tegoż ptu na 
kadencyą następną 8brową popodawałem . D o­
m in ik  Żukow ski W o źn y  p tu  Słonimskiego .

Roku 1820 yhra  4 dnia przed aktam i Jego 
Irr.oeratorskiey M ości Z iem . Ptu Słonim staw a- 
ją c  obecnie W oźny w yźey w yrażony, tę re la c ją  
zeznał p rzy ją łem  i  ze je s t zgodno w  o Kłach św iad­
czę. Adam N ie lubow icz Z iem . p tu Słonim Reg.

T akow y pozeW do gaze ty  K u r. L i t .  wolno  
p rzy ją ć . Świadczę, Nikodem  L ip s k i P isa rz  Z iem . 
P tu  Słonimskiego.

U w i a d o m i e n i e .
1. N iż e j podpisana dafę wiedzieć publiczno­

ści, iż  z przelewów summy utw ierdzonej dekretem 
oczywistym M ag istra tu  W ileńskiego od szlachty 
Beynarowiczów zajęła aw izująca w tra d y c y jn ą  
possesvą do wyboru summy dom b. Radnych m ia­
sta W iln a  Sabowiczów, sytuowany w tymże mieście 
W iln ie  pod N rem  1281, stan którego wym agaiący 
znacznych erekeyow zdz ia ła ł, ze aw izująca na re ­
p e ra c ją  one go w yłożyła  ju ż  do 000 rub li s r n o ­
we depanse jeszcze ponosić w idz i się w koniecznej 
potrzebie, słowem ogólna aw izu jące j należność dziś 
górą  1000 rub li sr. dochodzącą, obciąża fundusz  
Sabowiczów do p e łne j onego w kupnie^ na dzie­
dzictwo w artośc i, w ierzyć więc muszę, że n ik t ju ż  
Sabowiczom żadnych sum pożyczac nie będzie, bo 
opisanie ewikcyi na powyższym domie byłoby zwo­
dniczym i  nieprawnym. D a t roku 1820 jb ra  11 dnia» 
Anie la  z Racewiczów Sąchorżewska.

2. Jeżeli kto ż mieszkających p rz y  g ra n icy  
K urlandz. W  W . Obywatelów ma interessa w są- 
downictwach gubern ii K urlandz. lub Ir f la n d z . * 
lub w idym acy i c z y li translatę na polski 9 ros- 
syyski lub niemiecki ję z y k  , rekomenduje się na 
to kolleski Sekretarz Justyn K indstedt mieszka­
ją c y  w  Zamku w daw nie jszym  mieszkaniu W , 
P ro ku ro fa . z M ita w y  dnia 22 ju n i i  1820 .

P  r  z re d a ż.
1. Fortepian Peter «burski mahoniowy nowy nd 

'6 oktaw ro b o ty  Gerharda R odh t, z.iayduje się do 
przedania u JP  Jana Abramowicza zośta.iącego p rz y  
Litewskim  Pocztamcie a mieszkającego w dumie 
własnym pod Stym Jerzym, gdzie widzieć ony 1 ó 
cenie jego dowiedzieć się można.

Sądy Exdywizorskie.
i .  Skutkiem Remissy Mińskiego Głow. Sądu 2gó 

Departamentu w roku  1817 mca dp ry la  27 dnia  
zapad łe j , sąd taxatorSku-exdy wizorski na zaspo­
kojenie w ierzycie li zeszłego Kazim ierza Piottuchct 
b. Sędziego Z iem  M iń . przeznaczony, w term inie  
przez rezo luc ją  Głow. Sądu ostatecznie zakreślo­
nym  , to iest w dniu  3 augusta do dworku pomie- 
nionego Piottucha w mieście M  ń lu  sytuowanego^ 
zebrawszy się , i  czynności pierwszemu term inowi 
właściwe zała tw ia jąc, inwentucyą oraz pOmiar jeo - 
metryczny ziemnych debitora majątków przezna­
czył, komporiacyą nd kredytorach 1 wszelkiego ty ­
tu łu  prżeieńsordch oraz na sukcesorce debitora z o- 
bowiązklein złożenia on ey w kancellary i Ziem . M iń ­
sk ie j in  iractu czterech tygodni zudetermmował, a na 
zjazd powtórny dla ostatecznego sprawy konkurso- 
wey rozsądzenia dzień 18 ojbra idącego roku za­
kreślając , ażeby na tym term inie wszyscy kredy- 
torowie i  pretenrorowie jako też debitorowie zeszłe­
go Piottucha , p ierw si pod upadkiem pretensyow, 
drudzy pod obawą sądzenia in  contumaciam sami 
lub przez plenipotentów do tego sądu w mieście 
M ińsku odbywać się maiącego, ja w ili się, obowią­
zuje, i  celem zawiadomienia chych n in ie jszą  w ga­
zecie K u r. L it .  czyni awiżacyą. D a t 1820 rąca au­
gusta 6 dnia. Samuel Kostrowicki E xd yw . prezy- 
dujący. Jozaffa t Iwanowski P isarz Z iem . P tu  M iń.: 
Ignacy Kozie ł P isarz Z iem . P tu Boryssow,

2. Sąd taxa to rsko -exd yw izo rsk i, w  moc re-  
missy Sądu Z iem . Szawel. dn ia  яЪ sierp. 18i g r .  
z in s ta n c ji W . Ignacego Grudzińskiego Łowcze­
go X .  Z . z  W W . Józefem M ajorem  woyskpoh



epiekunem , Ludw iką  matką  , Tadeuszem „ A d a -  
4nem i  Józefem synam i ? Ludw iką  , Róża , F ran  ­
ciszką , Johanną i  W ik to ry ą  córkam i Gosztow- 
ta m i , Janem Kaczanowskim Chońążycem i  d a l-  
stem i ogłoszony , do do'6r E e rtu lisze k , zo / Jcz> 
Szawel. lezących , d/zta z 3 /грсд A r. .p rzyby­
wszy , przedwstępne rozw iąza ł s tosunki, a prze­
znaczywszy na dzień /  września idącego r. do 
Ziem. Szawel. kancełaryi komportacyą, Sądy swo­
je  , do dnip. 20 paździęr. t. r. o d w o ła ł, k iedy , 
zz&y wszyscy pre tensor orcie stosunki swoje p ra ­
wne indukow a li , pcd, przemilczeniem przedpisał. 
W  czćm takową aw izacyą do gaze ty  K u ry  er a 
Lit.gr. podaje. Z iem . i  Grodz. Szawel. oraz  
E xd yw . Regent Ilde fons D tm ontow icz.

2 Z a  dekretam i remisśyitiefni Sądu Ziem . 
W iU y  iS lo  febr. 7 dnia i  Sądu G l. M iń. sgó 
JJ-part iS 't i  apr. i  7 dnia nastałemi toź za re­
z o lu c ja m i i  ukazami Sądu G ł. M ińskiego Sąd 
Taxdtórsko E xd y  w izo r ski z oscb p o n iże j w y ra ­
żonych do maiątku Korsakow icz w Gubernii M iń . 
pcie W ileyskim  położonego zjechawszy, czynno- 
ście pierwszo zjazdowemu 'Sądowi właściwe a 
przez rcmissy i  rezo luc je  wskazane na dniu i 5  
j u l i i  z a ła tw ił,  następnym sposobem kommornikow  
do 4 pom iary tak Korsakow icz ja k o  tez Schedy, 
przez zeszłego Ignacego M ickiew icza odprzeda­
m y  zeszłemu M ic h a ło w i Kozubowskiemu a we 
w ładan iu  I W L  M icha ła  i  J u li i Rodziew iczów  
i o i  małoletnich Kozubowskich Sukcessorow na­
bywcy•, zostaiącey w yznaczy ł, inwentacyą przez 
urzędnika z koła swoiego delegowanego maiątku 
Korsakow icz uznał, i  tenże maiątek skutkiem re- 
m Usyinych w yrokow r p rzy  zastaw nej dzierżawie 
W  W . M ich a ła  i  Gaspra Golejewskich sukcessorow 
zeszłego Józefa Goleiewskiego z o s ta w ił, kopią  
z  spraw oraz komportacyą na wszystkich kredy to . 
rach ipretensorach do funduszów zeszłych S tan i­
sława Szambelanab. dworu poi. i  M ik o ła ia  po ­
ruczn ika  woysk rossyyskich Iwaszkiew iczów , toż 
na W W .Z o f i i  z Szaumanow ято voto H-.reykowey 
matce Tomaszu synie Iwaszkiewiczach lohannie 
z Iwaszkiewiczów Jodziewiczowey p isa rzow e j 
Ziem . połockiey w  assystencyi je y  męża W . M a r ­
cina Jodzięwicza siikcessorach zeszłych Stanisła­
wa s try ia  M ik o ła ja  oyca Iwaszkiewiczów wszel­
kich a wszystkich dokumentów, jakiego bądź ty tu ­
łu  fundusze debitorow wyświecić mogących, nie­
m n ie j ruchomości w ja k im h y  to względzie nie­
b y ła , uważana w naturze i  na regestrach>*• na JVLV. 
Rodziewiczach dowodow nabycia Schedy, w {ostat­
ku na W  W . Goleiewskich wszelkich dokumentów 
pod ług  regestrów przez Sąd Ziem. W ileysk i kon- 
notowanych na dzień 26 mca augusta idącego 
roku do kance lla ry i Z iem . (F iley. z czteronie-  
dzielną persystencyą d la  wotney stronom zare- 
wersami kommunikacyi nakazał, z wolnością mó­
w ien ia  o przysięgę na wierności komportacyi liiż e -  
by takow e j w yw iąza ła  sic potrzeba , akta, in k w i­
z y c j i j i  w ere fikacy i w pretensjach ad fundum  i  
do włościań ja k o  też ex fu n d o ' i  przez w łościan  
stosować s ę mogących m iędzy dziedzicam i a W IV . 
Golejewskiemi zadetef m in o w a ł, i  odbycie onych 
W drug im  term inie przez dwuch urzędników  
n a jp rz ó d  zastrzeg ł, napowtorny z ja zd  swoy d la  
ostatecznego ukończenia dzieła e xd yw izy i dzień 
6  mca xb ra  biegącego roku zakreś lił; w którym  
term inie po odbyciu aktów, bez żadnych zw łok  
wziąść sprawę do namowy przedsięw zią ł, oczym  
iżb y  wszystkie interessowane strony b y ły  zaw ia­
domione i  wyznaczonym  czasie z dowodami i

wszelką gotowością s ta w a ły ;  a p rz y  wpisaniu  
akto ra tow  wszystkie w arunki remissą Sądu Żiem . 
W ile y . zakreślone, a przez w yrok  Sądu G ł. M iń .
2go Depart. zatwierdzone , w zupełności zaskute- 
czn iły , n iem niej zadelerminować się maiącą skład­
kę na sustenlacyą Sądu w p ropo rc ją  swych nale­
żno ścio w  ?'wnosiły Sąd E xd yw izo rsk i ' K orsaka -  
w iek i zobow ią za ł i  tym  celem w yrok swoy d la  
wiadomości interessowanych g* 3jsić przez g a ­
zetę K u r. L i t. postanow ił, z takowym  ostrzeżeniem  
że d la  niestawaiących kredytorow  w ich p re te n s j­
ach mocą remtssyitiych w yrókow  w iekuista amis- 
aya zakreśloną zostanie. Józe f Stecewicz •Ex;d . 
Justyn Leśniowski podsęd. i  E x d y  w izo r. A n to n i 
Korsak podsędek Z . P .L g o  E x d y w . "^Stanisław  
W ysocki Sądu Exdyw izors. Korsakowicckiego R.eg.

W  re d a kc ji gazety K u ry  er a Litewskiego z n a jd u ją  
się następujące dzieła :

B a y k i  Ig n a c e g o  K r a s ic k ie g o  . . . . .  k o p .  i5  
G e s c h ic h te  des U rs p ru n g s  u n d  F d r tg a n g s  -de r d e u t -  

s c h e n  L i t e r a t u r  b is  a u ł' d ie  ne -ue s te n  Z e ite n
u . s. w .  v o n  B e n ja m in  F r id e r ic h  H a u s te m  ru b .  a 

I n s t r u k c ja  do  ro z p o z n a n ia  ś m ie r c i p r a w d ź iw e y  
od  p o z o r n e j  i  o ś ro d k a c h  r a to w a n ia  osób  w

p o z o rn e y  ś m i e r c i ..............................................k o p .  5
K a w a le r  M a l ta ń s k i  p rz e z  M is s  A n n ę  M a r ią  P o r -

M c .............................................................................k o p . 25
K o n s t y t u c ja  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  , p o  p o ls k u  i p o  

f r a n c u z k u  . . . . . . . . . .  k o p .  2 0
Kuryer L it. oprawny na rok 1819 . . rub. 10
Listy o Włoszech napisane ;m francuzku w  1780 

roku, prżez prezydenta parlamentu w Bordeaux, 
Pana D upaty, na polski język przełożone. O-o-
ś c i o ..................................................................• . k o p . B o

N ie k tó r e  u w a g i n a d  k o n s t r u k c y ą  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o   ....................................................k o p  7 ^

O g ro d y  p ó łn o c n e  c z y l i  z b ió r  w ia d o m o ś c i o r o z m n a ­
ż a n iu  i  p ie lę g n o w a n iu  d r z e w  o w o c o w y  c h  1 r o ś l in  
o z d o b n y c h , o in s p e k ta c h ,  t r e y b h a u z a c h  i o r a n -  
ź e ry a c h ,  o ra z  o u t r z y m a n iu  r o ś l in  k w ia tó w  y c  h 
w  n o k o ja c h , O b y w a te ls tw u  p r o w in ó y i  l i t e ­
w s k ie  y p rz y p is a n e  , p rz e z  J ó z e fa  S tru m ił łT £ „  
W  W i ln ie  n a k ła d e m  1 d r u k ie m  A .  M a r c in o ­
w s k ie g o , 1820 z  6 c ią  ta b l ic a m i na  m ie d z i r y t e m  i ,  
w  o p ra w ie  w ło s k ie y  z, o k ła d k ą  d ru k o w a n ą .  C a l t  
w y d a n ie  na  p a p ie rz e  k le jo w y m .  C e n a  exc  r u r a ­
r z a  na  p & p ie rz ć  p ię k n y m  ..........................r u b .  2

n a  z w y c z a y n y m  . . . r u b .  1 k o p . Go*
O karmieniu pszczół 1 o środkach ratowani *  sła­

bych ..........................................................................k o p . 30
O p is a n ie  n o w e g o  a p p a ra tu  do  p ę d z e n ia  w ó d k i ,  z a  

p o m o c ą  k tó r e g o  p ro s to  o t r z y m u je  s ię  s p i r y tu s  
z o s z c z ę d z e n ie m  p ra c y  i  o p a łu  , p rz e z  P . t ie u -
te r a  a je d n ą  r y c i n ą .................................k o p .  i 5

O  p o trz e b ie  1 p o ż y t k u  c z y ta n ia  P is m a  ś. k o p .  5o 
O  ro b ie n iu  p a p ie ru  ze s ło m y  , s iana  ; lu b  d r z e w a ,  

k o r y  d rz e w n e y  i  p a ź d z io ru  ln ia n e #  o lu b  k ó u o - 
. pn eg o  . . . . . . . . . .  st . k o p ;  ; |

P ie ś n i ia b o ż n e  F .  K ...................................................k o p .  1 o
P o c z ą tk i G e o m e try  i  a n a l ity e ż n e y  z a s to s o w w n e y  d o  

l im y  k r z y w y c h  i p o w ie r z c h n i d ru g ie g o  p o rz ą ­
d k u  , p rz e z  J. B . B io t .  Z  p ią te g o  w y d a n ia  n a  
ję z y k  p o ls k i p rz e ło ż o n e  p rz e z  "A n to n ie g o  W y r ­
w ie  za   . . . . .  r u b ,  2

B z e c ż  o w p r o w a d z e n iu  i  w ie lo r a k ie m  u ż y c iu  k a r ­
t o f l i  . . . . . . . . . . . .  k o p .  30

S t a tu t  W .  X .  L .  n o w o  p r z e d r u k o w a n y  r .  2 k .  5o 
U rz ą d z e n ie  c h ło p o w  e s to ń s k ic h  k r ó t k o  z e b ra n e  k .  5o 
W ia d o m o ś c i B r u k o w e  o p ra w n e  :

z  r o k u  1817 . . . r u b .  2
— . 1Й18 . . . r u b .  2

W y z n a n ia  D z iw a k a  , p rz e z  P a n ią  O p ie  . k o p .  10
Z a s a d y  A g r o n o m ii c z y l i  n a u k i  o g r u n t a c h ,  p l ’ż e z  

M ic h a ła  O c z a p o w s k ie g o  i . . r u b .  \
Z a s a d y  C h e m ii r o l .s tc z e y , p r z e z  M ic h a ła  O c z a p o ­

w s k ie g o  ..................................................................... ko p s t’ 5 o )
Z a s a d y  R o ln ic tw a  ro z u m o w a n e g o - A lb r e c h a  T b  ie -  

w y c ią g  s k ró c o n y  p rz e z  M ic h a ła  O c z a p o ­
w s k ie g o . 'C zęść I .  . .......................... k o p . 5o
T e ź  sa in e  x ią ż k i  z n a jd u ją  s ię  w  S k le p ie  D o ­

m u  D o b ro c z y n n o ś c i.
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Wilno dnia * 5  Września >820 roku V. s.

W e z w a n i e .
2. T o w a rz y s tw o  w ile ń s k ie  D ob ro czyn no śc i, 

stosow n ie  do p o s ta n o w ie n ia  na p o s ied zen iu  sw o - 
je m  a d m in is tra c y y n e m  z  d n ia  t> t. m . w rze ś n ia , 
w z y w a  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  , k to ,rzy  o fia r  
ro c zn y c h  n ie  w n ie ś l i , ażeb y  ta k o w e  ra c z y li 
w  k ró tk im  czasie opłacić do kassy T o w a r z y ­
s tw a , a lb o w ie m  z p ow odu  lic zn y c h  re m a n e n ­
t ó w ,  p rz y  w ie lk ie y  lic z b ie  u trz y m u ją c y c h  się 
p rz e z  T o w a rz y s tw o  ubogich  , fundusze na co­
d z ien n e  u trz y m a n ie  n ieszczęś liw ych  p rz e z n a ­
czone , zn aczn ie  uszczup lon e  zo sta ły .

3 . L ite w s k o  g ro d z ie ń s k ie / G u b e r n ii ,  Kobryń. 
P tu  sz lachecka o p ie k a ł m a ją c  się s tosow nie  do 
sw o jego  p o s ta n o w ie n ia ; m ocą  u ka zu  IM .  G ro d z ie h , 
Gubern. r z ą  lu  na s ta łe g o  , obw ieszcza  : ie  w m ie - 
śice p o w ia to w y m  K o b ry n iu  , po  ze sz łym  W ilh e l­
m ie  S zanderze  , b y ły m  A p te k a rz u  , z n a /d u je  się 
d óm  d r e w n ia n y , p o zo s ta ły  po sp a le n iu  m ia s ta  
K obry rua  w  ro k u  i8v£> z d a rzo n ym . W z y w a ją  
się ż u ty m  eukcessorbw ie . p o m ie n io n e g o  S zondera , 
aby z d o w o da m i р -а іѵ п е т і s a m i,  lub  p rze z  um o­
cow anych  p le n ip o te n tó w  , c h c ie li ja w ić  się w  n i - 
m eyszey opiece  , d la  p rz y ję c ia  w  swoje w ła d a n ie , 
i  ro zp o rzą d ze n ie  dom u , k tó ry  te ra z  p o s tą p io n y  zo ­
s ta ł w  ro c z n ą  a re n d o w n ą  posessyą  , je d y n ie  p o ­
w o d e m  u tr z y m a n ia  onego w  kon ieczney re p e ra -  
c y i  , *  k o rz y ś c ią  ty c h  , k tó rz y  o ka żą  srę p ra w n e - 
m i sUkcessoram i. Jakow e obw ieszczenie  , d la  w ia ­
dom ośc i pub liczne?  , db gaz : І  k ra jo w y c h  K u r y  e r  a  
L i tg o  , i  w a rsza w sk ich  p o d a je  się. M ia s to  p o ­
w ia to w e  K o b ry ń  d f- ia  2 8 a u g u s ta  ł 8  20 Г o km

F a u s tyn  W itw y c U  P re z y d e n t Z .  P . K o b ry ń . 
Jan F ra n k o w s k i S ędzia  Z  P . K obr. C y p r ia n  K a ­

n ie w sk i P is a rz  Z . P . K ob r.
P e łn ią c y  czynność  S  - ' 'e ta rz n  T y tu la r .  So­

w ie tn ik  A rtych & w icz .

O ś w i a d c z ę  n i e .
2. N i i e y  p o d p is a n y  z m ocy s łu żą cych  sobie 

p le n ip o te n c y y  od J W W .  K o n s ta n te g o  L u d w ik a  i  
A n n y  że leńsk ich  s ta ro s tw a  S akaw ick ich  w y  d a n ych , 
p o  uzyskaniu d e k re tu  o czćw is łego  w  S ądzie  Z ie m . 
W ile ń . na  J P -  B a lta z a rz e  K o s tn e ,  celem pe­
w n ie js z e j  onego е х е к и с у і , z ro b i ł  w  K u r y  erze 
L i t . ostrzeżen ie , a b y  w  rz e c z y  m a ją tk u  te g o ż  K o ­
st r v  n ik t  z  yw n  ui żadne m e w c h o d z ił u k ła d y , 
lecz g d y  tenże J P . K o s tn i sądzoną dekretem  sum ­
mę w  zu p e łno śc i z a l ic z y ł  1 dekre t c a łk o w ic ie  11- 
z u p e łn i ł , p rze to  z a w ia d a m ia ją c  o Mm p u b liczność  
ostrzeżen ie  p o w y ż e j  w yszcze g ó ln io n e  a n ih ilu ję .  
D a t  n8 2 0  ro k u  m ca y b ra  p  d n ia . C h ryzo s to m  
W is z n ie w s k i .  W o ln o  d ru k ę w a ć  M ik o ła j  P o -  

m a rn a c k i S ę d z ia  Z .  W .

3 . W e d le  U k a z u  J e g o ^ IM  P E R  A  T O R  S K IE Y  
M O Ś C I  S am ow ładnącego  c a łą  R o ssyą e tc . etc. etc.

E r  -m a t o św ia d cze n ia  z p ro to k u h i p o to czn e g o  
S adu  G ro d z . P tu  B rze sk ie g o  w  ro k u  te r a ź n ie j ,  
s z jm  1820 m ca j u l i i  9  d n ia  za  p o daną  p ro ź b ą  
i  n a s ta ła  po oney  re z o lu c ją  Stronie p o trz e b u ją ­
c e j  u rzę d o w n ie  w y d a ń  B o k u  i 8 2 0  m ca j u l i i  2 /
d n a  u) i m ir  d iii W  J P P .  Jo a ch im a  i  A n n y  z  Iw a ­
s zk ie w iczó w  B ry n d z o w  M a l i»  n. n a b yw có w  m a ję ­
tn o śc i Ł o z o  w id y  z  a tty n e n e y a m i w  Im p e ryu m
róssyyso -m  g u b e rn ii L i t .  G ro d z ie ń . P t ie  B rz e ­
skim  L i ! - s y tu o w a n e j i  A w i iL u  W o ro b lin a  w  K ró ­

lestwie Polskim  departamencie Siedleckim Pcie 
Łosichim  obwodzie b iahkim  położonego , od W . 
Józefa D u lęby Szam. b. dworu P o lsk iego ; czyn i 
się oświadczenie w rzeczy następnej. Iż. lubo 0- 
św iadcza jąc '/'s ię  summy z nabycia wy: 'kle, jedną  
samemu W . Józefow i Dulębie należną a d la  ew ik- 
eyi p rz y  nabywcach zostawioną powodem roz -i 
m aitych  pretensjo w przez różne osoby do W  
Józef a D u lęby stosownych i  u nabyipcow tak p ra ­
wnie ja k o -4  pa rtyku la rm e  pokładanych , do cza­
su zupełnego zaspokojenia onych, drugą wniosko­
wą ś. p. VIr. K a z im iry  z Korsakow Didębiney na 
syna W . Józefa Dulęby Gustawa spadłą, a przez 
W . D om in ika  Korsaka b. Sędziego Z iem . P o łoc. 
dziada m ałoletniego Gustawa na majętności Ł o -  
zow icy opartą , do wzrostu la t tegoż GuUawa 
zatrzym ać p rzy  sobie życzy li. G dy jednak W . 
Jó z -f Dulęba nabywszy w Pcie Kobryńskim od 
W . U lanowey P u łkow n ikow e j woysk rossysykich 
za summę z ł. poi. 55 j 66 g r . 4 schedę z e xd yw i­
z j i  dobr Wiezek z dymów gruntowych s4  sk ła­
dającą się o w yp ła t summ obu przędą sąd Z iem . 
P tu  Brzeskiego L i t . oświadczających się za adcy- 
to w a ł , a sąd uznawszy nowo nabytą przez Pr. 
Dulębę possrssyą za dostateczną na odpowiedź tak  
małoletniemu Gustawowi Dulębie ja k o  i  wszelkim  
pretenserom , oraz opai łszy ewikcyą summy m ało- 
letniego na wszelkim fV . Józefa D ulęby teraz po­
siadanym i  w czasie przyszłym  posiadać m ogą­
cym się m ajątku, wyrokiem  swoim w  dniu  7 sta- 
r, uó s iy łi i miesiąca 1 roku mmeyszego oczewiscie 
ferowanym , w ypłatę obu summ na oświadczają­
cych wskazał, 1 zakładaną p tz td  sąd g łów ny L it .  
Grodzieński racyą niedostatecznego na majątku er. 
Józefa D ulęby do odpowiedzi bezpieczeństwa, ap- 
pellacyą u c h y lił;  przeto ośw iadczający się czy­
niąc w oblacie zapadłemu datą wyzey wspomnia­
ną d-kretow i salysfakcyą , odtąd la a n ych  p rz y  
sobie e x re  nabycia w zm ienionych w garze ma- 
jętnościow niemając И7- Józefa Dulęby fu n  u -  
SŻOW, wszelkiego ty tu łu  jego  pretensyow w za ­
miarze, aby nadal konwikeyam i swemi za preten­
sye do W . D u lęby stosowne obarczać nabywców  
Łosow icy i  ITokoblina niechcieli, przez n in ie jsze
zaw iadam ia j a oświadczenie. Jakowe aby każdego 
inleressowanego wiadomości doszło w gazetacX  
warszawskiey, i  Kuryera L i t .  trzyk ro tn ie  podać 
do umieszczenia postanow ili. U  tego oświadcze­
n ia  podpis w  protokule następny. M icha ł Czacz-

r ' kowski plenipotent.
Zgodno z protokułem potocznym świadczę 

Józef Dąbrowski Regent G rodzki P tu  Brzes. .

2. W edle  U ka zu  J E G O  m P E R A T C is s S K IE Y  
M O Ś C I Same w ładnące  go C a łą  R ossyą

Pozew  e d y k la lr iy  do Sądu la x a to rs k o  E x d y w
żorskiego w  dobrach  P o u d ru w iu  w  p tc ie  Szaw
skim  i  skutek R em issy Z ie m . Szawel. i  za  oną
p ie rw szo  zjazdow ego S ądu e xd yw izo rsk ie g o  dekre
u i ro k  , Z o  augusta  i  d n ia  zakroczonego te rm in
z ia zd u  pow tórnego  n a  oczewiste rozsadzen ie  ze
Z l ^ k J m i  k redy  to ra m i i  p re te n so ra m i s p ra w y
dz ień  4 'óbra będącego ro ku  d e te rm in u jc e g  , p
w ództw a  t i r .  Józe fa  B u rm e m c z a  Ъ v. M o , sza lka
p tu  S zaw el po U r . Kazim ierę S iraszewiczowę M a r-
szałkowę p tu  U p it. F ra n c is z k a  Ł f a f nskj Ś Ą l ^ ^  

r i ś t  K n n m ie rz ą  B urbę  Ь oysKiego



B ra s ła w Z e n o n a  B ar nie wtc za Pisarzewicza ptu
U pit. Ildefonsa Dcm o nt owi cza Reg. Grodz, ptu Sza- 
bielskiego, Wincentego W itkiew icza , Karo linę Szy­
dłowską, Jana JawLo.ykiego, Annę Bóywidowę, L u ­
dwika Jesicjskiego, Tereśsę Węckowiczowę Kapit. 
woysk Rossyyskich., Franciszkę Bcwerowiczcwę, To­
masza Komorowskiego Porucz. Woysk Pol., Ild e ­
fonsa Maliszewskiego Poriicź. 'woysk Polskich, B a r­
barę Naydowiczńwnę, Tomasza M ifna la  Chor. W . 
Polskich , Teklę Lepar s/tę Sędzinę ‘Gr. ptu SiawS. 
Johannę z Leparśktch Bhrniewiczowę o M a r. 
ptu Szawelskicgo , X d ia  Stanisława Kozłowskiegó 
Adm inistratora Jordsk. , Jana Dow g ią ły  Chor. 
Parna ' . Ignacego И o rt kie wicza. Poruczrn W . Pol. 
Józefa Markiewicza, J i. g  Z iem  ptu Szawelskicgo, 
Franciszka Bp u fa ł a Obóźn. U p it. , Marcellega  
Sągayły Buhultera ёхаксуі ptu Szawel., Stanisła­
wa Rouby Chor. И  . Pol. Adama Korabiewicza b. 
Asses. ptu Upit.., Jana Szemiota CiwoHowicza Jłót. 
Stanisława Jj.imińśkićgo Rotm. p tu Kowien., A n ­
ton ego Zalewskiego Porucz W . Pot., Krzysztofa  
Dre4>anowskiógo, zeszłego Ignacego sK itczew skie­
go Sukcessorów. Japa P iotrowskiego, B lń ifaccgo  
Butkiewicza Chor. W . Polskich, -Jana Radwiłow i- 
cza, Józefa Żukowskiego, W ik to ryą  T a r ty  Iową, J ó ­
zefa Wołosowskiego Porucz. W . P o lsk ich , Hen­
ryka  Szmemaniego 'kupca M itćtw. , Józefa Koby­
lińskiego K ap it. W . Rosyyskich, Xdzą Jakóha O- 
molśki-ego , P libana  Eyrygolskiego , Xdza Stani­
sława Staszkiewicza , A lta r. Dowiatow, Xdza Ada­
ma Pawłowskiego, PUhana Nowożogor. Xdza F ra n ­
ciszka Stankiewicza A ltar. Z agor. Xdza M icha ła  
Dawkszetńicża A ltfir . Z ago r, X d ta  M arc ina  Re­
mizę wic za A lta r. R adz iw iłła , Xdza Jerzego W o jt­
kiewicza Pleb. Grudz , X  Jana D a rg u ia  Kanonika  
Jnfland. Poszwitgrod... X . Antoniego Kości Pleb. 
Janiak. Kanon. In fland ., X . JanaW Hkiewtćza 'W i­
karego K ra k ó w W ilh e lm a  Jerzego S ilegcra  do­
ktora medyc., tudzież Jana F iran ta , Tadeusza Ne­
g ra , Andrzeja R ugi kw iczą , Star. Szymona Z e l- 
konowicza , Jofa obywatela. Z ago r , oto po śmier­
c i Jana Burniewięza P is a ria  'Grodz, p tu Upit. 
oyca żałującego cląbra Niemcyksze w ptcie Szawel- 
skirn położone , obciążone długam i na żal. B u r- 
niewiCza i  dalsze jego Rodzeństwo, prawem iia tu - 
ra lney sukcesy i  sp a d ły , a dobra zaś Poudruwić 
w ternie picie Szabel, le ż ą c e z a  darownem zapi­
sem Tekli ż Borodziców ріёг&еу Burmewiczowey, 
potem Kbmornwskiey babce swoiey Sam jednYl 
żał. o trzym ał debita Jana Bu i niewrezh prze­
chodzące wartość dóbr jego ziemskich Niemeyksze 
zwanych, a nieprzyjaznych ówczesnych okoliczno­
ści u rosłe , zpowodobcły ża ł go i  całe one go ro ­
dzeń dwa, do zaofiarowania wszelkiej pozostałości 
z oyca Jana ‘Burniew icza ha satysfakcyą aktuul- 
nych kredytorów , iw  tem celu dnia  24 marca i8ć'g 
roku na iaxę i  eXdyuniyą w Ziemstwie ptu Sza- 
welskitn uczyniona zostało oświadczenie, lecz kre­
dytorowie z racy i nieodpowiedzialności rzeczonych 
dóbr Niemeyksz debitom przez zeszłego Jana B u r- 
n iew ićza , w i różnym  względzie zaciągniętym, 
przewidując stąd w e x d yw iz ji pewney części swo­
ich poszukiwań utratę, postarali się weysć w upro - 
jektowany korzystny dla siebie Z obżełowanym BUr- 
niewiczem układ, i  ten czas o świadczę nie hi swey 
powolności, tak w odstąpieniu procentów, jako też 
w użyczeniu pro longaty czaku do w yp ła ty  rea l­
nych debitów , od żał go B ur niewieża zaciągnięte 
w yjednali oblig i na debila przez Jana B urn iew i­
cza zaciągnięte z doliczeniem w kapita ł wszystkich 
procentów , i  z ewikcyą na dobrach Poudruwiu, 
w żadnym 'względzie , za ‘d ługi Jaha Burniewicza 
odpowiedzi nieulegle , nie wglą -^.ąc, iż żał. B ur- 
nic wież w rzetelności stosunków pre tensji , kredy- 
torow oyca swojego, acz dobrą w ia rą  W niewiado- 
mości nastania rzeczy p rz y ją ł na się obowiązek 
deportowaniu , w późnie jszym  wszakże czasie, ta 
pewność się wyw iązała, że niektóre inskrypcie przez 
zeszłego Jana B urn iew icza, bez wziętych pienię­
dzy, wydane zostały , inne Zaś z niepewnych ra ­
chunków wzię ły swoje nastanie, co w sądzie i  w m iey- 
ШМ właściwym udowodnionym będzie, staraniem  
Żał. Burniewicza troskliwym było, aktualny eh wie­
rzyc ie li uspokoić, szukał do tego celu środków p o - 
ma gojących , na jakowy przedmiot , część wielką

swojey żony obźałney Burniewiczowey obrócił , a 
gdy jeszcze znaczna massa pozostała do deporto­
wania, żał. Burniewicz m a ją tk i Poudrowie i  N ie ­
meyksze w arendowną ącioletnią tenutę za opłacać 
się powinne corocznie po ru b li sr. 4 ,5oo, toku  1818 
mca ju n i i 22 dnia wypuścił obżał. Szlegerowi, o ta 
summa z arendy na opłacenie procentów kredy- 
iororfi, i  umnie ysztnie kapitałów była  determino­
wana ■, lecz nierzetelność obżał. Szlegera, który 
mimo obowiązek kontraktem arendownym p rzy ję ty j 
w yrzekł się opłaty arendy, jako z jego zamiarem  
niezgodney, a wysilony w w ystukaniu właśney korzy­
ści, nad zakres inwentarzowy, szczególnie przez nad­
użycie włościańskich powinności, i  rozmaite dopełnia­
jące się dezolacye, nadto jeszcze przez proćess w sto­
sunkach obłędnych, w porządku śledztwiennym roz­
winięty, gdy wykazał dotykalnie żam idr swóy r\a 
obalenie całkow tey sytUącyi żał. wytężony, gdy  
ogólne dobra Poudrow i  Niemeyksze w ładając, i  
wszelkie z onych in tra ty  pobierając uchyleniem się 
od 'opłaty należney arędy pozbaw ił żał. z funduszu 
na utrzymanie życia z fa m il ią  nieuchronnie po­
trzebnego, i  od ją ł sposobność żah do uspokojenia 
liredyto rów , którzy powodem tytn po różnych sub- 
selhach przewodząc na żał. konwikeye, powiększa­
ją  pretensye, nrzym hażaią wydatku , i  obalają sy- 
tuacyą , zb ie^w ięc takowych okoliczności ńaysrhuś- 
tnieyszy, a nadewszystko obowiązek oddania aktu­
a lnym  wierzycielom należności ;  zpowodowaly ża l. 
do uczynienia dnia  1 j l in i i  1820 roku w Z iemstwie 
p tn  Szawel. oświadczenie, przez które wszelką 
włastiość moją na taxę exdyw izyą celem usaiys- 
fakeyonowama wszystkich aktualnych kredytorow  
oddał, w kolei czego ta  Hernissą Ziem . Szawel, 
Dekret pierwszo-zjazdowy rE xdyw izorsk i wyż datą 
wezwany rozsądzenia oczewistey sprawy W dniu 4 
8bra. biegącego roku oznaczający zakroczy ł, aby 
przeto wszyscy kredytorowie i  pretensordwie w ter- 
m inie oznaczonym do tegoż sądu tatćalorskó 
exdyw i żorskie go w ptcie Szawelskim w dobrach 
Poudrow iii staw ili się i  dopominków swoich re­
alność udow odn ili, satysfakcyą in  comportatione 
wszelkich inskrypeyow , i  dalszych dowodow do 
objektu tey sprawy posługujących, dekretowi p ie r­
wszo żjrzdowemu taxatorsko exdywizorskif>mu do­
p e łn ili,a  na niesławających, i  nie składających swoich 
udowodnień, aby wiekuista amissya była  zapisana, 
ńinieyszym edyHalnym  pismem wzywam,

Roku 1820 mc i  septembra 3 dnia W oźny niżey  
'‘podpisany żeznawam iż  kopią tego pozwu edyktal- 
nego, osobom w onym pomienionym przed sąd ta - 
xatorsko exdyw izorski za Hernissą Z iem  ptu Sza- 
welskiegG z przewodnictwchi cney. dekretu pierwszo 
zjazdowego roku ter aż. aug. dnia zakroczonego w do­
brach Poudruwiu w ptcie Szawelskim pohżony chód  
dnia  4 8bra złożyć się mającego nń powództwo JW . 
Burniew icza v. M arsza ł. ptu Szawel dla aw izacyi 
do gazety K u r. L i t . podałem. W oźny Sądu Ziem. 
ptu W ileń. Anton i Siewruk.

t Roku 1820 mca septembra Ъ dn ia  przed Uktami 
Ziem. p tu ł f  ileń. stawając osobiście W oźny Sądu 
Ziem. ptu W ileń. JP . Antoni Siewruk lakowy pozew 
zeznał. P rzy ją łem  Jan Zienkowicz W . Ziem . Regent

W ypis z ksiąg Ziemskich powiatu Wileńskiego.
Roku 18.5 o mca septembra 3 dnia Przed akta­

m i Z iem . p tu W ileń. stawaj ąc osobiście W oźny n i­
że j wyrażony relacyą pozewną zeznał następnie 
pisaną: rók ii 1820 mca ybra 5 dnia W oźny nizey 
podpisany źeztiawam i i  kopiątego pozwu edyktalnegd 
osobom w onym pomienionym przed Sąd taxa to r- 
sko eiedywitorski za Remissą ZięmHwa ptu Sżawel- 
skiego z przewodnictwem o ń cy , dekretu pierwszo 
zjazdowego roku ter.augusta dnia zakroczonego w  do­
brach Poudniw iu w ptcie Sza-welskim położonych od 
drtiit 4 octobra złożyć się mającego ńa powództwo 
JW . Burniew icza v. M arsza ł ptu Szawel. dla aw i- 
£acvi do K ur. L it .  podałem. U  tey re lacyi podpis 
woźhego je s t taki. W c&ftySądu Z iem . ptu W ileń. 
Antoni Siewruk po zeznaniu jest takowa re lac ja  
w księgi Z iem . ptu W ileń wpisana, z j.tó rych  i  ten 
wypis pod pieczęcią urzędową Z ięm ■ Wile.it. iest wy­
dań. Zgodziłem  Jan Zienkowicz U 4/. Ziem . Regient.

Roku 1820 mca '/bra 4 dnia takowy pozew mo>- 
że umńeścić R edakcja  w gazecie K u r. Lit., j  oświad* 
Czam. M ic h a ł Sawicki P rezyd» Grodz. U  i leń.


